PROTOKÓŁ NR XXX/2013
Z SESJI RADY MIEJSKIEJ W SKÓRCZU, 

KTÓRA ODBYŁA SIĘ DNIA 23 LIPCA 2013 R. 

Miejsce obrad: Miejski Ośrodek Kultury






       ul. 27 Stycznia 4




                                83-220 Skórcz

W sesji udział wzięło 13. radnych, pracownicy Urzędu Miejskiego, 
kierownicy jednostek organizacyjnych 
oraz zaproszeni goście i mieszkańcy miasta.

SKÓRCZ, LIPIEC 2013
CZĘŚĆ PIERWSZA – SPRAWY REGULAMINOWE 
AD. 1 OTWARCIE SESJI I POWITANIE.

O godz. 17.00 otwarcia XXX Sesji Rady Miejskiej w Skórczu dokonał Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski, który powitał wszystkich przybyłych na obrady. 
AD. 2 STWIERDZENIE KWORUM.

Przewodniczący Mirosław Ossowski poinformował, że zgodnie z listą obecności, na sali obecnych jest 13. radnych, a więc jest kworum i Rada może podejmować uchwały. Lista obecności stanowi załącznik nr 1 do protokołu.
AD. 3 PRZYJĘCIE PROTOKOŁU Z POPRZEDNIEJ SESJI RADY.

W związku z brakiem uwag co do treści protokołu z poprzedniej sesji, Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem protokołu – 13. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.
AD. 4 ZGŁASZANIE WNIOSKÓW DO PORZĄDKU OBRAD.
(porządek obrad stanowi załącznik nr 2 do protokołu)

Radny Gerard Reimus powiedział, że Rada podejmuje uchwały w sprawie wieży, jest to przegłosowane i dlaczego nie ma tego w porządku obrad Panie Przewodniczący? Po co my to robimy? Rada do czego tu jest?

Przewodniczący Mirosław Ossowski powiedział, że wydaje mu się, że to nie musi być w porządku obrad. Powiedział, że pamięta. Chodzi o ten zapis, który mówił o tym, iż Burmistrz będzie zawsze sprawozdawał, a przecież Burmistrz zawsze składa takie sprawozdanie z działalności międzysesyjnej i myślę, że w tym będzie umieszczał, a jak będą jakieś pytania, to każdy z radnych będzie mógł o to zapytać, co jeszcze się tam dzieje w tej sprawie. Myślę, że to poza porządkiem obrad Burmistrz może wyjaśnić, co w sprawie tej uchwały, jakie kroki podjął. 

Radny Reimus powiedział, że jak jest podjęta uchwała, to jest rzecz święta Panie Przewodniczący. Mnie nie obchodzi, co Burmistrz robi w nocy, to mnie nie interesuje. Jest uchwała i działanie. Krótko. Pan jest Przewodniczącym Rady, czy Dąbka?


Przewodniczący Ossowski zwrócił się do radnego Reimusa, by go nie obrażał. Powiedział, że taki porządek obrad jest, radny wniósł uwagę i ja to Panu wyjaśniłem. Pan Burmistrz będzie na temat tej uchwały, to są proceduralne sprawy, które zawsze mamy, jeżeli chodzi o uchwały, to Burmistrz wyjaśni. Nie ma tym razem tego sprawozdania z działalności międzysesyjnej. Na następną Radę będzie. 


Burmistrz wyjaśnił, że to jest sesja zwoływana w trybie nadzwyczajnym, w specyficzny sposób, w związku z czym porządek ma tutaj charakter uproszczony. Zauważyliście Państwo, że w porządku nie ma nawet sprawozdania Burmistrza z działalności międzysesyjnej. Więc wtedy, kiedy sesja będzie zwoływana w trybie zwyczajnym, oczywiście, jak najbardziej tak, wtedy tę informację będę przekazywał. 

Radny Reimus powiedział, że tam był termin siedem dni. 


Przewodniczący Ossowski powiedział, że radny Reimus na pewno pamięta, bo pisał uchwałę, że jest tam napisane, że Burmistrz będzie na sesji sprawozdawał. Chociaż, tak prawdę mówiąc, też mi się wydaje, że m.in. ten zapis, że po prostu daje zbyt nadzwyczajne znaczenie tej uchwale, ale to już jest moje zdanie. 


Radny Reimus powiedział, że to mu nie pasuje i to nie jest załatwienie sprawy, że to jest nadzwyczajna sesja. Ile czasu to trwa? I tam był termin 7 dni. To co? Burmistrza nie obowiązuje termin?

Przewodniczący Ossowski powiedział, że radny będzie mógł zapytać Burmistrza, co w tej sprawie jest, a jak Burmistrz będzie miał Panu co odpowiedzieć, to odpowie. W porządku obrad tego nie umieściliśmy z tego powodu, który Pan słyszał i myślę, że to wystarczy w tej chwili. Jeżeli Pan ma pytania do porządku obrad, to proszę, a jeżeli nie, to proszę to zostawić na później. 

Radny Reimus powiedział, że Przewodniczący nie będzie mu głosu odbierał, jak on ma coś do powiedzenia na temat. Pana to obowiązuje jako Przewodniczącego, Pan ma tego pilnować. 

Przewodniczący Ossowski powiedział, że będzie o tym pamiętał. 


Radny Reimus powiedział, że jak Burmistrz nie chce jechać do Gdańska, to niech wyznaczy zastępcę, bo jak nie, to my z siebie wybierzemy delegację i pojedziemy i to będzie jasno i konkretnie. Nie możemy czekać w nieskończoność, bo Dąbkowi się nie podoba pomysł taki czy owaki. Jemu się nic nie podoba. Ja bym był za tym, żeby kto inny pojechał, bo jeszcze pojedzie i popsuje. 


Radny Piotr Szachta powiedział, że jeżeli ten temat ma dalej być drążony, to są wolne wnioski i zapytania, to wtedy możemy to drążyć do bólu. 


Przewodniczący Ossowski powiedział, że jeżeli nie ma innych wniosków do porządku obrad, to możemy przejść do kolejnego punktu porządku obrad. Tutaj wniosku żadnego nie było, tylko zapytanie, więc nie musimy tego głosować.
CZĘŚĆ DRUGA – OBRADY
AD. 1 ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE ZMIANY WIELOLETNIEJ PROGNOZY FINANSOWEJ GMINY MIEJSKIEJ SKÓRCZ 
NA LATA 2013 - 2020  (załącznik nr 3 do protokołu)

Projekt uchwały przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.
W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:


- „za” przyjęciem projektu uchwały – 13,


- „przeciw” – 0,


- „wstrzymujących się” – 0.

Uchwała Nr XXX/169/2013 Rady Miejskiej w Skórczu z dnia 23 lipca 2013 r. została podjęta.

AD. 2 ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE 
ZMIAN BUDŻETU GMINY MIEJSKIEJ SKÓRCZ NA 2013 ROK.

(załącznik nr 4 do protokołu)


Projekt powyższej uchwały przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:


- „za” przyjęciem projektu uchwały – 13,


- „przeciw” – 0,


- „wstrzymujących się” – 0.

Uchwała Nr XXX/170/2013 Rady Miejskiej w Skórczu z dnia 23 lipca 2013 r. została podjęta.
CZĘŚĆ TRZECIA – ZAKOŃCZENIE OBRAD
AD. 1 INTERPELACJE, WNIOSKI I ZAPYTANIA
W tej części obrad, Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski poinformował radnych, że wpłynęło do niego pismo Pani dyrektor Powiatowej i Miejskiej Biblioteki Publicznej w Skórczu z wnioskiem o zwiększenie dotacji w związku ze zwiększonymi kosztami utrzymania kotłowni oraz większymi rachunkami za energię elektryczną (pismo stanowi załącznik nr 5 do protokołu). Wszyscy radni również otrzymali kopię tego pisma, by mogli się z nim zapoznać i zająć stanowisko w tej sprawie.
Przewodniczący Ossowski powiedział, że to nie jest sprawa, w której radni mogą podjąć decyzję, ale mogą pewne rozwiązania zasugerować, ponieważ o budżecie biblioteki radni nie decydują, to nie są kompetencje Rady, ale mamy prawo głosu co do tego, jakie pieniądze dostanie biblioteka, natomiast jak one są rozdzielone, to już decyduje Pani dyrektor. 

Wiceprzewodniczący Grzegorz Krzyżanowski zauważył, że o budżecie decyduje Rada, na co Przewodniczący Ossowski wyjaśnił, że chodziło mu o to, że o budżecie decyduje Rada, a już wewnątrz budżetu biblioteki decyduje Pani dyrektor. 

Przewodniczący Ossowski poprosił Panią dyrektor Mirosławę Szarmach o to, by przybliżyła radnym temat. Pani dyrektor wyjaśniła, że zwróciła się z prośbą o dofinansowanie budżetu biblioteki uzasadniając to tym, że wzrosły opłaty za utrzymanie kotłowni i opłaty za energię elektryczną. Mieliśmy zaplanowane w budżecie na 2013 rok 10 tys. na utrzymanie kotłowni, a niestety w ubiegłym tygodniu dostałam pismo na temat zwyżki centralnego ogrzewania, jeszcze większej, bo płaciliśmy 5,18 za metr kwadratowy i po półrocznym rozliczeniu ogrzewania, dostałam z TBS-ów zwyżkę, że teraz będziemy jeszcze jednorazowo dopłacać za metr kwadratowy 10,12 zł. Dlaczego planowałam 10 tys.? Po prostu myślałam, że zmieszczę się w tej kwocie, ponieważ np. w 2011 roku kotłownia kosztowała bibliotekę 7 743 zł, a w 2012 – 5 860,50 zł. Wiedziałam, że będzie wyżka, ale niestety nie przewidziałam, że aż tak duża. To było dla mnie wielkim szokiem, jak dostałam tą informację, że mamy tyle do zapłaty. Myślę, że wszyscy dostali właśnie takie dopłaty do centralnego ogrzewania. Ja nie jestem w stanie tego po prostu zapłacić. Tak samo jest z prądem. Nie wiedziałam, że będzie taki wzrost. Przypuszczam, że to spowodował ten informat i kiosk multimedialny, bo nic innego więcej nie używamy. Prąd poszedł w górę. Jak płaciliśmy 324 zł na dwa miesiące, 445 zł, to było w zimie, a teraz płacimy 712 zł i 546 zł, dlatego po prostu nie byliśmy przygotowani na taką podwyżkę prądu. Nikt nie przewidział to, że to może tak podskoczyć. 

Przewodniczący Ossowski zauważył, że jeżeli chodzi o to ogrzewanie, to ponad dwukrotnie się zwiększyło. Pani dyrektor potwierdziła. 


Wiceprzewodniczący Grzegorz Krzyżanowski pytał na jakiej podstawie to jest naliczane? Tak wysoko? Bo jeśli w poprzednich latach było 5 tys., 7 tys., to skąd teraz taki wzrost?

Pani Mirosława Szarmach powiedział, że jest napisane, że zakup materiałów kosztował 633,33 zł. Nie wiem, co to są za materiały. Jedynie mogę się domyślać, że prawdopodobnie pani Gabrysia robiła remont przewodów elektrycznych i myślę, że to jest właśnie to. 


Radny Reimus stwierdził, że Pani dyrektor się tylko domyśla, na co Pani Szarmach odpowiedział, że się domyśla, ponieważ nie jest tam napisane co to za materiały. Jest czynsz za dzierżawę, gdzie ja nigdy tego nie płaciłam, pytałam się Pani Gabrysi co to jest czynsz za dzierżawę i to jest 329 zł za pół roku. Zakup węgla, nie wiem ile kupiła, też mogę sobie jedynie przeliczyć, to 3 595 zł. Gdzie mnie na cały 2011 rok węgiel kosztował 7965 zł, a w 2012 roku – 4245 zł. Zakup drewna opałowego to 520 zł. Nie wiem na jak długo to starczy. Rzeczywiście tego drewna nie było, a ja kupowałam drewno na dwa lata i płaciłam 243 zł. Prace kominiarskie to są normalne koszty i tak samo płace i pochodne palacza – 4014 zł na cztery miesiące. Ja na cały rok płaciłam 6743 zł. Jak się pytałam, to pani Gabrysia mi odpowiedziała, że palacz jest zatrudniony na ¾ etatu, ale ¼ jest w bibliotece, a ½ jest w przedszkolu. To i tak za ćwiartkę etatu tyle pieniędzy, to wydaje mi się trochę dużo, ale takie koszty ponieśliśmy, bo takie były i jest jeszcze prowizja od prowadzenia kotłowni, to jest 931 zł. Z tego wyszła zwyżka. My płacimy 790 zł miesięcznie – 5,18 zł za metr kwadratowy, a teraz wyszło, że musimy dopłacić jeszcze za metr kwadratowy 10,12 zł, także tam wychodzi teraz 15,30 zł za metr kwadratowy. Ja po prostu nie spodziewałam się takiej zwyżki. Bardziej myśleliśmy, że będzie niżej. Burmistrz też myślał, że będzie niżej, jak dyskutowaliśmy na ten temat. 

Radny Reimus powiedział, że proponuje, by Rada przyjrzała się tej Pani, bo są skargi, bardzo dużo nawet, na tą Panią, co do płac, co do wszystkiego. Żeby Rada tam weszła, tak głębiej, bo tam jest niewesoło. Tam się kręci, nie wiem, co to się kręci. Nikt nic nie wie. Zebranie się zrobi, ludzie się skarżą. Coś tam nie gra. Tam Rada powinna się dobrze przyjrzeć. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski zwrócił się do radnego Reimusa i powiedział, że obowiązują pewne zasady i pan radny również był sygnotariuszem kodeksu etycznego radnego i według tego kodeksu powinien się pan umieć zachować. To, co Pan prezentuje, powiem delikatnie, jest niegrzeczne. Jeżeli chce Pan w ten sposób być w Radzie i pracować w ten sposób, to trudno. Ja nie będę się z Panem tutaj przepychał, bo nie mam na to ochoty. 


Radny Piotr Szachta powiedział, że mamy szukać oszczędności i cały czas jest mowa o oszczędnościach, a tutaj przeniesienie kotłowni do TBS-u okazało się jednym wielkim niewypałem i wzrosły koszty o sto procent, to ja bym sugerował, żeby kotłownię z powrotem przeznaczyć do biblioteki i nie ma problemu. My nie musimy szukać pieniędzy, a biblioteka jednak będzie funkcjonowała jak się należy. Najwyżej do energii trzeba dołożyć i koniec. Nie ma dyskusji. Po co Pani Guzowej kieszenie napełniać. 

Radna Graban powiedziała, że w przedszkolu jest chyba taka sama sytuacja, że wzrosły koszty utrzymania kotłowni i w ogóle ogrzewania. 


Radny Adam Gawrzyał powiedział, że może ta Pani kupowała na dwa lata drzewa. Ja widziałem jak przyjechał samochodem osobowym, drzewo pocięte we workach i to ma być opał na zimę dla biblioteki? Ja nie chcę mówić na temat TBS-ów. Tyle Burmistrzów co mówiło, że porządek tam zrobi. Tam jest władza jeszcze wyższa. 


Radny Roman Pietrzykowski powiedział, że trzeba złożyć wniosek, bo rozmawiamy praktycznie o TBS-ach bez przedstawiciela TBS-ów. Ja myślę, że powinniśmy na następną sesję poprosić Pana Prezesa ze szczegółowymi wyliczeniami. Każde wyliczenie ma być dostarczone każdemu radnemu dwa tygodnie przed sesją. Jesteśmy w stanie to sprawdzić, jeżeli o tyle wzrastają koszty, bo ja nie wierzę, że sama administracja powoduje wzrost kosztów o 100 – 150%. Nie wierzę w to, a przynajmniej, jeżeli np. zakup węgla jest latem tańszy niż zimą. 

Wiceprzewodniczący Grzegorz Krzyżanowski powiedział, że jest czarno na białym wyliczenie, które otrzymała tutaj Pani dyrektor od TBS-u, a to, co ona wydawała. Tutaj mamy rachunek. 


Radny Pietrzykowski powiedział, że osądzamy tutaj kogoś, jak nie ma tej osoby. 


Wiceprzewodniczący Krzyżanowski powiedział, że jeżeli chodzi o szczegółowe wyliczenie co za co, to się zgadza.


Przewodniczący Ossowski powiedział, że dostał to pismo w ubiegłym tygodniu i tak ta sprawa wyszła i dla przedstawienia sprawy Państwo dostaliście kopię, żeby się do tego ustosunkować. Tutaj raczej, przynajmniej w moim zamierzeniu, nie było to, żeby rozważać co z TBS-ami, tylko co z tą biblioteką zrobić, bo właściwie sprawa idzie o podniesienie dofinansowania, czyli o budżet, o to, co my akurat możemy zrobić. Jak Pani to potem sobie rozbije na części, to już jest jej sprawa. Natomiast myślę, że tutaj sprawa się rozbija o to, co mówił Pan Piotr, że jasno widać, kiedy koszty tak drastycznie wzrosły przy zmianie sposobu opalania, ogrzewania. Czy jest możliwy powrót do sytuacji poprzedniej, w której wyraźnie widać było, że było to taniej i prosiłbym Burmistrza o krótką wypowiedź. Coś trzeba pomyśleć nad tym, coś trzeba zrobić, żeby to taniej wyszło i żeby to rozwiązać. 

Burmistrz Ryszard Dąbek przyznał, że nie spodziewał się, że ten temat tutaj dzisiaj wypłynie na sesji. Jest to temat wzajemnych rozliczeń między Panią dyrektor biblioteki a zarządcą nieruchomości, całej nieruchomości, jakim jest TBS. Zawsze było tak, nawet wtedy, kiedy kotłownia była prowadzona przez bibliotekę, to nastąpiło rozliczanie sezonu grzewczego. W zależności od poniesionych kosztów, następowały po pewnym czasie dopłaty, lub też była nadwyżka. Każdy sezon grzewczy jest zawsze różny. Myślę, że wszyscy o tym doskonale wiemy. Z tego, co wiem, co w tej chwili zdążyłem zauważyć, wtedy, kiedy kotłownia podlegała pod Panią dyrektor, Pani dyrektor obsługując kotłownię, nie naliczała tzw. kosztów zarządzania, natomiast TBS to robi. To jest ten taki dodatkowy koszt, którego poprzednio nie było, a w tej chwili biblioteka musi go ponosić. 


Radny Piotr Szachta zauważył, że miało być taniej. 


Burmistrz powiedział, że miało być prawidłowo. Biblioteka jest instytucją kultury, a więc nie jest jednostką właściwą do tego, by zarządzać nieruchomością, by obsługiwać kotłownię, która jest kotłownią wspólną, nie tylko dla pomieszczeń biblioteki, ale również dla pomieszczeń mieszkalnych. Więc to, co zostało w tej chwili stworzone, jest w mojej ocenie rozwiązaniem prawidłowym, ponieważ całą nieruchomością, w tym także kotłownią w tej nieruchomości, zarządza, administruje, obsługuje kotłownię, jednostka właściwa dla miasta Skórcz, jaką jest TBS. To, czy robi to prawidłowo, czy nieprawidłowo, tanio, czy drogo, to jest kwestia oceny, ale na pewno ta jednostka jest właśnie powołana, bynajmniej nie przeze mnie, ani nie przez tą Radę, tylko dużo, dużo wcześniej, do prowadzenia całej sfery budownictwa mieszkalnego, zarządzania nieruchomościami, także nieruchomościami komunalnymi. Oprócz zarządzania nieruchomościami mieszkalnymi, komunalnymi, TBS od ponad roku prowadzi kotłownię i zarządza nieruchomością przy ul. Parkowej 3, tam, gdzie jest przedszkole i tutaj chcę też Państwu przypomnieć, że to TBS dokonał pełnego remontu elewacji budynku przedszkola. Sfinansował ten remont. Od tego sezonu grzewczego, również to TBS prowadzi kotłownię przy blokach, Ogrodowa 3. 


Radny Szachta pytał, czy TBS sfinansował ten remont ze swoich pieniędzy czy wziął kredyt na to?


Burmistrz powiedział, że to jest nieistotne. Burmistrz pytał, czy wobec tego budżet miasta poniósł jakiekolwiek wydatki na remont elewacji budynku Parkowa 3? Nie poniósł, więc te wydatki poniósł TBS. 


Radny Szachta powiedział, że to ludzie ponieśli te wydatki, bo TBS wziął na to kredyt i ludzie go będą spłacać.


Burmistrz stwierdził, że ta dyskusja nie ma sensu. 


Radna Graban zwróciła się do Burmistrza mówiąc, że jak coś ulepszamy, wprowadzamy jakieś zmiany, to w takim celu, żeby było taniej i lepiej, a nie żeby było drożej. Nawet w domu jak się coś robi, to z tą myślą, że jak się coś poprawi, to będzie lepiej, a nie, że będzie jeszcze drożej. 


Radny Szachta powiedział, że skoro wzrastają koszty utrzymania danych instytucji, to my powinniśmy im dołożyć, a nie jeszcze zabrać. Skoro mają być oszczędności. 


Radny Reimus zwrócił się do dyrektor Szarmach mówią, że jak Pani była odpowiedzialna, to wszystko ładnie funkcjonowało ta kotłownia, tak? Pani Szarmach odpowiedziała, że ma taką nadzieję, że dobrze, na co radny Reimus pytał, co Pani Guz tam robi przy tym? Pani dyrektor odpowiedziała, że zarządza, na co radny Reimus pytał, co robi, co zarządza, zamiata? Dyrektor Szarmach odpowiedziała, że prowadzi całą kotłownię, to trzeba zatrudnić palacza, zrobić mu wszystkie przeszkolenia, itd., zatrudnić kominiarza, zakupić drewno, węgiel, to są te wszystkie koszta, które ja też robiłam, ale ja nie upieram się, że ja mam dostać tą kotłownię z powrotem, tylko ja przyszłam z pismem do Państwa, z  prośbą, bo ja nie spodziewałam się, że będę miała taką dużą dopłatę po prostu. 

Radny Reimus stwierdził, że miasto teraz ma dołożyć Pani Guz, TBS-om czyli. To takiej polityki ja nie popieram. Jak coś dobrze funkcjonowało, to po co to zmieniać.


Dyrektor Mirosława Szarmach powiedziała, że prosiła o dofinansowanie do biblioteki. Ja już dalej nie wnikam w to, co ani jak pani Guz robi, tylko po prostu dla mnie było szokiem, jak dostałam taki duży rachunek. Myślałam, że w dziesięciu tysiącach się zamkniemy, bo takie podejmowaliśmy jednak dyskusje i rozmowy. Jak mówiła, że za metr kwadratowy będzie 5,12 zł, to myślałam, że w tym się zamkniemy, ale niestety. 

Radny Reimus stwierdził, że w takim razie pani dyrektor nie wie ile ona miesięcznie bierze za to? Dyrektor Szarmach odpowiedziała, że nie ma pojęcia i naprawdę jej to nie interesuje, bo to nie jej sprawa. 


Wiceprzewodniczący Krzyżanowski powiedział, że tak jak wspomniał radny Pietrzykowski, trzeba ta Panią po prostu tu zaprosić i niech przedstawi jak wyglądają te wydatki, co będzie jasność jakaś, a tak to my sobie gadamy, gadamy, konkretnie i tak nic nie wiemy. Na co radny Reimus stwierdził, że jej na papierze zawsze wyjdzie. My to znamy. 

Radny Adam Gawrzyał powiedział, że chwała, że Pan przedszkole zrobił, ale w innych budynkach nic Pan nie zrobił. Ja jestem za tym, żeby było odnawiane, ale była mowa też, że piec będzie kupiony nowy, że to będzie tańsze w przedszkolu. Dzisiaj co mi wiadomo, prawdopodobnie są obciążeni mieszkańcy nawet, którzy mieszkają wyżej za jakieś tam przerobienia, różnych takich rzeczy. Jest palacz, który chce podjechać pod same drzwi i mówi do mieszkańca jednego, który mieszka, uciekaj mi tu stąd, bo ja muszę podjechać aż pod same drzwi. Ja się pytam, po co on podjeżdża pod same drzwi? Po co o dwunastej przyjeżdża do przedszkola ładować? To są dowody i to świadek jest. Bardzo mi przykro. Ja jestem dwanaście lat radnym i powiem szczerze te TBS-y to nie wiem po co to jest. 

Przewodniczący Ossowski powiedział, że pewnie dzisiaj i tak Rada nie zajmie stanowiska, nie mniej jednak problem został zasygnalizowany. Jest to niewątpliwie problem i teraz są w zasadzie dwa wyjścia, albo zwiększamy w budżecie, albo Pani zrezygnuje z zakupu jakichś rzeczy, które ma w zakupie, albo pani zrezygnuje np. z zakupu książek, czy też zredukuje obsługę w bibliotece i oszczędzi na to, żeby zapłacić, bo niewątpliwie widzimy, że koszty wzrosły. Jak temu zaradzić?


Radny Szachta stwierdził, że uderzać w ludzi, to jest najłatwiej. Ale nie ruszając ludzi, pomyślmy jak uratować bibliotekę. 


Przewodniczący Ossowski powiedział, że biblioteka nie jest pierwszy raz obiektem rozważań Rady. Mieliśmy wielokrotnie na temat biblioteki rozmowy, zwłaszcza w komisjach, zawsze jak była mowa o budżecie. Jest to niewątpliwie problem i coś z tym trzeba zrobić. Jak teraz pomóc bibliotece, żeby biblioteka dobrze funkcjonowała. 

Radny Gawrzyał mówił, że tutaj jest mowa o bibliotece, a ja bym prosił, by również mieszkańcom szczegółowo rozpisać te koszty, żeby było czarno na białym, punkt za punktem. Ja mam krewną, która to samo robi, co Pani Guz, ale tam mają wszystko wyszczególnione.

Przewodniczący Ossowski pytał, czy mieszkańcy teraz też więcej płacą?


W tym momencie głos zabrała mieszkanka miasta, która przybyła na obrady Rady, Pani Grażyna Grabowska. Powiedziała, że m.in. przyszła na tą sesję, bo dowiedziała się, że będzie mowa o ogrzewaniu. Pytała, czy Rada i Burmistrz mogą coś zrobić z tymi TBS-ami, ponieważ ona podjęła już pierwsze kroki i niestety będzie walczyć z tą instytucją. Wyobraźcie sobie, że przy 49 m2 przy własnościowym mieszkaniu, wykupione od miasta, nie wiem dlaczego zarządzane przez TBS-y, bo Pani Guz nie potrafi odpowiedzieć na żadne pytanie. Koszty zarządzani są ogromne. Ona ma wyszczególnione. Dla mnie to jest rzecz nienormalna, nie wiem, kto je tutaj ustala. Wyobraźcie sobie, że za 49 m2, za wodę i śmieci płacę 700 zł, gdzie mam koleżankę, która ma ciepłą wodę, ma gaz i płaci 280 zł i koszty zarządzania nie wynoszą 100 zł od mieszkania, policzcie ile mieszkań jest w moim bloku, tylko 5 zł. Nie wiem, kto ustala te koszty zarządzania, ale centralne ogrzewanie jest też dla mnie wielką zagadką. Nie mogę jednego zrozumieć. W moim bloku jest kotłownia, która prawdopodobnie opala blok spółdzielczy i nasz blok. Nie mogę tego zrozumieć, dlaczego spółdzielczy blok płaci o wiele mniej za centralne ogrzewanie, a my o wiele więcej, gdzie przejście, nie jestem tutaj ekonomistą, ale na chłopski rozum, przecież to ciepło musi przejść do drugiego bloku, więc jest też jakaś utrata ciepła, prawda? I dlaczego jest różnica? Pani Guz miliony razy zadawaliśmy to pytanie. Szyderczo się śmieje i nie potrafi odpowiedzieć. I chyba nie wiem, czy Państwo coś zrobicie, bo my już robiliśmy zebrania, prośby o wyjaśnienia, pisma i jak grochem o ścianę. Więc pytanie jest tutaj moje jako mieszkańca, szczerze mówiąc nie chce mi się tutaj mieszkać i cieszę się czasem, że tylko oglądam Skórcz w lusterku samochodu, ewentualnie spędzam tu wakacje przykuta ze względu na moje prywatne sprawy, ale jest naprawdę przykro, żeby mieszkać w miejscowości, w której nie ma siły na te całe TBS-y, na to całe zarządzanie. To jak święte krowy, przepraszam za wyrażenie. Czy pan Burmistrz i Wysoka Rada może jakkolwiek wpłynąć na tą instytucję, bo ona chyba została powołana przez Was. Ja właśnie nie wiem, kto ją powołał. Ja próbowałam walczyć z tą instytucją za poprzedniego Burmistrza, spasowałam, bo nie byłam właścicielem wtedy. Wmawiano mi, że jestem śmieciem, bo mam mieszkanie komunalne, więc mam się zamknąć i nie dyskutować. Naprawdę, gdybyście wiedzieli, to jest straszne. My też dostaliśmy dopłatę. Więc pytanie, czy ta elewacja przedszkola to nie wszystkich kosztowała mieszkańców, bo my też nie wiemy. Nie wiemy za co, co i jak. Dopłata do mieszkania i koniec, kropka. Proszę w sierpniu, albo w lipcu zapłacić. Koniec, kropka i niestety musimy zapłacić. To są naprawdę kolosalne sumy. Ja mogę to wyliczyć, bo na tyle jeszcze potrafię na kalkulatorze to wyliczyć, ile pochłania ogrzewanie mojego 39-metrowego mieszkania. To jest straszne. Za poprzedniego Burmistrza próbowałam, bo twierdził, że ma jakąś tam władzę i może coś zrobić, ale ja mam takie wrażenie, że to są osoby, które są nietykalne. Nie wiem, z kosmosu, skądś, których nie można tknąć. Bo ja nie mam tutaj pretensji do Was kochani, czy do Rady Miasta, czy do Burmistrza, no ale chyba jako Rada i pan Burmistrz, możecie zrobić coś z tą instytucją. W jakiś sposób ona w naszym mieście istnieje, więc zmuście ich do jakiegoś rozliczenia uczciwego. Bo jeżeli ktoś zarabia 6 tys. i ma w nosie, albo zarządza, jest zarządcą i bierze kupę pieniędzy, i kiedy ja spotykam tą panią i ona twierdzi, że ona w godzinach… i ta pani mieszka w moim bloku co najgorsze i ona nawet nie wysłucha mnie, nawet dzień dobry nie powie. Ją nawet nie interesuje, że starzy ludzie się przewracają, bo żarówek nie ma. Ale koszty administracji i jeszcze koszty użytkowania są kolejne 100 zł, to wyobraźcie sobie, że 700 zł płacę za mieszkanie. Także, prosiłabym, rozważcie tutaj pomysł pana Pietrzykowskiego, który był bardzo dobry, żeby może, nie wiem, bo jak było zebranie, to ta pani nie umie na żadne pytanie odpowiedzieć. Ona w ogóle jest niezorientowana. Ja nie wiem, co ona tam robi. Na pewno zarabia duże pieniądze i nic poza tym. Ja wiem, że duże. Chciałabym mieć takie.

Radny Reimus powiedział, że ta pani ma dużo racji co do tej pani. To jest karygodne, co ona wyprawia. Traktuje źle, nie odpowiada. Ona wie, ale wszystko tak wymijająco. Ona myśli, że ona wszystkie rozumy zjadła. Ona jeszcze ich nie zjadła. Przyjrzeć się tej pani na ręce. Tam idą wielkie pieniądze. Mieszkania sobie zmieniała, takie, takie. Patrzę, samochody jak rękawice, też ma znowu inny. Jakie dochody cholerne musi mieć z tego i ja proszę…

Przewodniczący Ossowski zwrócił się do radnego Reimusa, by dla własnego dobra takich rzeczy nie mówił. 


Radny Reimus powiedział, że trzeba się przyjrzeć tej kobiecie. Przewodniczący Ossowski powiedział, by radny pamiętał, że to będzie zapisane w protokole. 


Radny Reimus zwrócił się do pani Grabowskiej mówiąc, że właścicielką jest tylko do sprzedania, a tak to jest tylko do płacenia podatków. Czynsz do góry, wszystko do góry. Co to za właściciele?


Pani Grażyna Grabowska powiedziała, że 720 zł, to jest nie wliczając podatku, bo jeszcze podatki trzeba wliczyć. 


Przewodniczący Ossowski powiedział, że właściciele płacą podatki, że sprawę zna, bo też jest tym zainteresowany. 


Radny Reimus powiedział, że był u pani Guz w sprawie domu na Pomorskiej, co go przejęli. Kiedy się wezmą za te porządki? Co tam się robi? Nic mi nie odpowiedziała, aż powiedziałem krótko, że ściągnę odpowiednie instytucje, odpowiednio nagłośnię, to tam parę ludzi przysłała, ale czeski film, nikt nic nie wie. Kostkę kładą. Po co ta kostka? To wszystko się zawali. Ja tam patrzyłem, jak oni na ten piasek kładli. Pieniądze wydane. To w koło budynku to. Nogami udeptywali. No ludzie. I takie pieniądze marnotrawi. Pani Guz rządzi. Jak tak ma być, to będziecie płacić. Wszystko będzie zniszczone i będzie jeszcze raz płacone. A ludzie to zapłacą, mieszkańcy to zapłacą. Tak się nie robi. Taka gospodarka to jest do nikąd.

Przewodniczący Ossowski zwrócił się do Burmistrza, że należałoby jednak jedną rzecz wziąć pod rozwagę. Myśmy już nie raz rozmawiali i to było na komisjach i na sesjach. W różnych sytuacjach. Te głosy o tym, że powiedzmy ta działalność TBS-u, w stosunku do tego, jak ludzie ją odczuwają, odbierają, nie ma najlepszej opinii. Ja z jednej strony rozumiem tą całą sprawę, że ktoś musi tym zarządzać. Co do tego tutaj myślę, że Państwo się ze mną też zgodzicie, nie mamy wątpliwości, że dobrze jest jak ktoś zarządza. Natomiast co do jakości tego zarządzania to są pewne wątpliwości, które myślę, że wielu z nas i jeszcze wiele osób by sformułowało. Myślę, że o jakość tutaj chodzi. Faktycznie czasami, ja też odnoszę takie wrażenie i myślę, że tutaj nie będę od innych się różnił, że mam wrażenie, że te kalkulacje są w taki jakiś, no powiedzmy delikatnie, dziwny sposób robione. Ja tu nie podejrzewam. Ja nie chcę rzucać na nikogo oskarżeń. Może po prostu ktoś to źle robi, a może nie umie. Może zupełnie inny cel mu przyświeca, bo czasem mam takie wrażenie, też je osobiście odnoszę, że te kalkulacje często są jakby przeszacowane, mówiąc najdelikatniej. Są ludzie, zresztą to nie jest tylko kwestia ludzi w samym mieście Skórczu, to jest w całym kraju, co nie leżą na pieniądzach. Są tacy, co leżą, im to jest obojętne, ale nawet ci też będą oszczędzać i nie będą chcieli w głupi i beznadziejny sposób pieniędzy wydawać i pewnie dlatego je mają. Tak jak tutaj Pani mówiła, jest właścicielem mieszkania, płaci duże koszty zarządu. Ja znam akurat sprawę. Ja chciałbym się tutaj Pani Skarbnik zapytać. Jakie są koszty zarządu naliczane od mieszkań komunalnych, które jeszcze nie zostały sprzedane? Kto je płaci, czy właściciele utrzymują zarząd, czy tamci też? Czy miasto dopłaca?

Skarbnik Barbara Krzyżanowska powiedziała, że TBS jest spółką prawa handlowego. Jest oczywiście ze 100% udziałem gminy, ale tam są inne organa, które to sprawdzają. Jest Rada Nadzorcza, jest Zarząd i akurat tak tam jest. 


Burmistrz powiedział, że wiele emocji się dzisiaj odnośnie TBS pojawiło. Myślę, że niepotrzebnych wiele podejrzeń. Słów, za które czasami trzeba autentycznie odpowiadać. Ja chcę powiedzieć tak, jeżeli chodzi o TBS, jest to rzeczywiście spółka prawa handlowego powołana ponad 10 lat temu uchwałą Rady Miasta. Zarząd jest jednoosobowy. Funkcję Prezesa Zarządu pełni Pan Roman Jerkiewicz. Pani Gabriela Guz jest tylko pracownikiem TBS-u, zarządcą nieruchomości posiadającą stosowne ku temu uprawnienia. Dlatego, że przy zarządzaniu nieruchomościami wymagane są uprawnienia zarządcy nieruchomości. Wiemy, że dzisiaj ustawa deregulacyjna jest wprowadzona i być może to upadnie, że zarządca nieruchomości nie będzie musiał mieć stosownych uprawnień, ale to jeszcze nie teraz. Rada Nadzorcza jest w składzie 3- osobowym. Corocznie prowadzony jest bilans jednostki. W tym roku, po raz pierwszy od wielu, wielu lat, został przeprowadzony audyt przez niezależnego audytora, który sprawdzał stan finansów i prawidłowość gospodarki finansowej i funkcjonowania tejże spółki. Tutaj jakby ani audyt, ani coroczny bilans nie wykazał żadnych nieprawidłowości. Także Zarząd otrzymał w stosownym czasie absolutorium. Mówiłem to już nie raz i nie dwa. W budynkach wielorodzinnych, w tych, w których są lokale mieszkalne wykupione i w tych, w których są komunalne, funkcjonują wspólnoty mieszkaniowe. Wspólnoty mieszkaniowe wybierają spośród siebie organ wykonawczy, jakim jest zarząd i zarząd jest uprawniony do wyboru zarządcy nieruchomości. Oczywiście w tych budynkach, gdzie przewagę mają lokale komunalne, gminne, tam Burmistrz ma głos decydujący i jest oczywiste, że w pierwszej kolejności ma za zadanie i obowiązek dbać o kondycję finansową i zakres realizacji zadań własnych podmiotów, w tym także spółki TBS. Natomiast tam wszędzie, gdzie lokale własnościowe stanowią większość, tam zarząd wspólnoty ma głos decydujący i spokojnie może sobie wybrać innego zarządcę. To nie musi być TBS. Tylko, że nie wiem dlaczego tak się dzieje, że zawsze wybierają TBS. Inni zarządcy, albo ich nie ma tutaj na rynku, albo nie są wcale tańsi. Przypomnę. Dwa, albo trzy lokale wielorodzinne w Skórczu nie są obsługiwane przez TBS. To jest dom nauczyciela i jeden z tych małych bloczków na pewno przy ul. Pomorskiej. Tam wspólnoty podjęły decyzję, że sami będą prowadzili księgowość i całą tą administrację tym budynkiem i za to ten zarząd wspólnoty odpowiada, więc my tutaj nie narzucamy wspólnotom, kto ma prowadzić ich zarządzenie tymi nieruchomościami i tyle. Jeżeli to wychodzi za drogo, to proszę tylko dokonywać pewnych zmian. 

Radny Reimus pytał, skoro jest tak dobrze, jak Pan mówi, to dlaczego ludzie narzekają, jak się pójdzie tam, czy tam, to każdy narzeka? Czy oni się boją czegoś? Nie wiem czego. Ja powiedziałem raz też w TBS-ach pamiętam. Spotkali mnie, żeby jakieś spotkanie, że przyjdą. Postarałem się zrobić to spotkanie. Nie przyszedł nikt. A na ulicy wszyscy chcieli, a nie przyszedł naprawdę nikt. Ja już nie chcę ludzi segregować w TBS-ach, ale tam są ludzie chyba, co znają się na pieniądzach i innych sprawach i nie przyszedł nikt. No to jak im dobrze, to mnie jeszcze lepiej. Taka prawda. Radny zwrócił się do Pani Grabowskiej, że sama nic nie zrobi. A gdzie jest reszta?

Pani Grabowska powiedziała, że ta Pani nie potrafi odpowiedzieć na żadne pytanie. Pytałam wprost, bo mam prawo wiedzieć, co to są te koszty zarządzania? Za co bierzecie tyle pieniędzy? W jednym mieście potrafią 5 zł od mieszkania wziąć, a w drugim 100 zł. No to koszty zarządzania to komputery, to płace, to obsługa, no nie wiem, może i tak. Ktoś sprząta to, chociaż nie widzę, żeby tam ktoś sprzątał. 


Radny Reimus pytał Panią Skarbnik czy jak oni siedzieli w urzędzie – pani Guz, czy oni płacili czynsz jakiś?

Pani Skarbnik odpowiedziała, że tak. 


Radny Reimus powiedział, że teraz poszło Państwo tam do komunalnej. Tam piękny remont zrobiony. Też pieniądze. Ja mówię, że za rękę nie złapiesz, ale przyjrzeć się warto, bo to jest… Tak traktować ludzi, jakby prywatny folwark tam miała. Taka jest prawda. Tak się nie traktuje ludzi. 


Przewodniczący Ossowski powiedział, że chciałby zauważyć jeszcze taką rzecz, bo może to też trochę wyjaśni. Jak tutaj Pan Burmistrz mówił, sprawozdania i te rzeczy są, zresztą my się tutaj zgadzamy. Tam w papierach będzie na pewno zawsze porządek. Tu chodzi o troszeczkę inne rzeczy. I teraz znowu, żeby to poprzeć przykładem. Znam osobę, która się stara o mieszkanie i wszyscy zawsze przed nią w kolejkę wchodzą. Kto decyduje o tym, że np. mieszkanie w TBS-ach, za które się płaci, dostanie ten, a nie tamten. Tu są takie historie. Ludzie zauważają, że na pytanie osoby, która jest zainteresowana, kto jest w składzie Rady Nadzorczej, pan kierownik, czy szef Zarządu nie potrafi odpowiedzieć trzech osób. Ja nie pamiętam, nie potrafi tego wymienić. Myślę, że wie, a może nie wie, ale na pytanie kiedy i gdzie mogę znaleźć, jeżeli to jest spółka, to ona swoje sprawozdanie powinna publikować prawda? To powinno być jawne, czy nie? Gdzie jest statut? Można znaleźć statut ogólny TBS-u, ale tego, który dotyczy TBS-u w Skórczu, jest problem ze znalezieniem. Na pytanie do Pana kierownika o statut, a gdzieś tam coś wymijająco odpowiedział. No niestety, tutaj boli nie to, ja myślę, że większość to potwierdzi, że tu nie idzie o papiery, bo w papierach będzie porządek i będzie się zgadzało, natomiast traktowanie, to, co takie jest nieuchwytne, to, czego nie napiszemy w papierach, to niestety tam będą uwagi. Do traktowania, jak tu ktoś powiedział, do pewnych takich, dziwnego naliczania, do braku umiejętności wyliczenia, jeżeli ktoś nie chce wyjaśnić dlaczego coś wyliczył i jak to wyliczył, to rodzi się pytanie, dlaczego nie chce wyjaśnić? Jeżeli jest prosto, jasno wyliczone, no to powiem, to, to, to i tak musi być, a tutaj zaczyna się kręcenie i stąd to rodzi podejrzenie, że albo to brak umiejętności, albo naliczenie czegoś z sufitu. I tu jest cała sprawa. Ja osobiście uważam, że bardzo dobrze jeżeli jest taka firma, że ktoś tym zarządza, bo musi tym ktoś zarządzać, ale to też musi tak zarządzać, żeby i sam na tym dobrze żył i ci ludzie zarządzani też muszą czuć, że to jest dobre, że to jest dla ich dobra. Tu właśnie zarządzani nie odczuwają tego, że dla ich dobra to się dzieje. Tak przynajmniej, jeżeli chodzi o TBS w Skórczu, ja nie wiem jak to jest  w innych. 

Burmistrz powiedział, że to jest bardzo subiektywne, na co Przewodniczący Ossowski odpowiedział, że to jest subiektywne. Ja podejrzewam, że patrzymy wszyscy subiektywnie. 
Burmistrz powiedział, że należy patrzeć przez pryzmat ekonomiczny. Natomiast radny Reimus pytał pod kogo Pani Guz podlega, a Przewodniczący Ossowski pytał dlaczego Zarząd TBS-u jest jednoosobowy? Przewodniczący wrócił do tego, co powiedział wcześniej odnośnie przydziału mieszkań. Przychodzi np. Kowalski i ma kartkę, mówi, że chce mieszkanie, to teraz jedna osoba mówi – podobasz mi się, bo tak może powiedzieć, albo jakaś inna, jeżeli takie są, ale rodzi to takie pytanie. Ja nie twierdzę, że tak jest, bo rzeczy, które widzimy dają możliwość takiego myślenia i ludzie tak myślą. Przepraszam, ale tak się mówi, że jak nie dasz w łapę, to nie pojedziesz. Ja też nie chcę nikogo oskarżać, bo nie widziałem, ale ludzie zaczynają ludzie rozmawiać o tym, że chociażby te przydziały mieszkań w TBS-ie no to są dziwnie robione. No po prostu będzie to rodzić tego typu podejrzenia. 
Wiceprzewodniczący Krzyżanowski powiedział, że może mamy małą wiedzę na temat TBS-u. Dlaczego tak, a nie inaczej i dlatego jest tyle pytań, a trzeba by było mieć jasność. A dlaczego Zarząd jest jednoosobowy, a nie trzyosobowy? Dlaczego tak jest? Czy tak zostało w statucie zapisane?

Burmistrz odpowiedział, że tak zostało w statucie zapisane i w uchwale powołującej spółkę, jak dobrze pamiętam. I też chcę zauważyć, że Zarząd jednoosobowy jest tańszy niż Zarząd trzyosobowy, dlatego, że Zarząd to jest organ wykonawczy. Członkowie Zarządu ponoszą odpowiedzialność, także odpowiedzialność materialną za funkcjonowanie spółki jako całości. Tutaj mowa była o wynagrodzeniach itd. Mogę Państwa zapewnić, że wynagrodzenie Prezesa Zarządu mieści się poniżej tysiąca złotych. To nie jest etatowa funkcja, natomiast wynagrodzenie Pani Guz też nie odbiega powiedzmy od jakiejś takiej średniej płacy urzędniczej. Spółka TBS nie jest jakąś taką bardzo bogatą spółką, którą stać byłoby na większe wynagrodzenie. Też przypomnę, że od 1 stycznia jakby stan zatrudnienia w spółce TBS się zwiększył, ponieważ spółka przejęła dwóch pracowników przeniesionych z ZGM-u: konserwatora i palacza. Gdyby tak się nie stało, tu pod kątem m.in. obsługi kotłowni, którymi w tej chwili zarządza TBS. Gdyby tak się nie stało, ci dwaj panowie najpewniej by w ZGM-ie stracili pracę, jak niektórzy stracili z końcem ubiegłego roku. Także, jak mówimy tutaj gdzieś o osobach, to również proszę to też wziąć pod uwagę, że rozwiązania, które zostały tutaj poczynione, a związane z obsługą kotłowni, też szły w tym kierunku, żeby dać pracę tymże pracownikom i w tej chwili, dla przykładu, prowadzimy remont dwóch lokali komunalnych mieszkalnych. To się odbywa na takiej zasadzie, że z budżetu miasta zakupujemy materiały, natomiast robocizna jest kosztem, czy wydatkiem TBS-u. Wykonują to ci pracownicy na stałe zatrudnieni w TBS-ie. Wreszcie utrzymanie zieleni, pielęgnacja żywopłotów, itd. w tych wszystkich nieruchomościach zarządzanych i administrowanych przez TBS. Robią to siłami własnych pracowników. 

Wiceprzewodniczący Krzyżanowski powiedział, że jeżeli chodzi o Prezesa TBS-u, to Burmistrz wypowiedział takie słowa, że on swoim majątkiem poręcza za tysiąc złotych miesięcznie, tak?
Burmistrz odpowiedział, że za niecałe tysiąc złotych, na co Wiceprzewodniczący Krzyżanowski stwierdził, że dla niego to jest człowiek, który jest mocny, żeby za tysiąc złotych poręczać swoim majątkiem. 


Radny Marian Firyn stwierdził, że rodzi się proste pytanie, skąd biorą się tak duże koszty zarządzania, skoro tak małe wynagrodzenia? Natomiast jeżeli chodzi o tych dwóch pracowników, o których mówiliśmy, to przecież oni byli pracownikami ZGM-u, ale większość czasu i tak pracowali na rzecz TBS-u. Przecież naprawiali światła, klatki schodowe, itd. 


Radny Piotr Szachta powiedział, że wracając do palacza, to i tak i tak utrzymuje go przedszkole i biblioteka. Tak i tak jest płacone z przedszkola i biblioteki na utrzymanie palacza. 

Burmistrz powiedział, że jeżeli są kotłownie do obsługi, to musi być palacz, na co radny Szachta odpowiedział, że przedszkole i biblioteka tak i tak musiały mieć wynajęte palacza i się koło zamyka. 


Radny Adam Gawrzyał powiedział, że mieszkanie stoi wolne już prawie miesiąc i ani nie ruszone. Pani Guzowa była tylko raz zobaczyć. Jak Pan wie, pan Chyła dał jeden pokój i do dzisiaj ani nie ruszony. Jak ja słyszę budowlańca, który mówi, że te drzwi przełożymy tam, żeby tanim kosztem było, to mnie szklak bierze na takie coś. Miesiąc mieszkanie stoi wolne, ludzie czekają na mieszkania, a Pan mówi, że już robią. Gdzie już robią? A druga sprawa, byłem na zebraniu, które ogłosił TBS, był Pan Mirek, odnośnie naboru na mieszkania na ten spalony budynek. Ale jak tam pani powiedziała ile za cały blok mieszkańcy mają zapłacić, to powiem szczerze szok się zrobił. Ja tam nie zabieram głosu, bo dość mam tych TBS-ów i tego zarządzania. Ale Pan Mirek tam bardzo dużo mówił. Ja powiem szczerze. Ja współczuję mieszkańcom, którzy już raz płacili kaucję, niby chcą wrócić z powrotem. Tyle, co mi wiadomo, założyli sprawę i nie wiadomo jak to wyjdzie. Prawdopodobnie ci, którzy tam byli, mają prawo wrócić z powrotem, bo uważam, że dwa razy kaucji się nie płaci, tylko raz. Nie wiem. I jak już potem szło o kaucje, to się to zebranie zakończyło i takie to było zebranie. 


Radny Reimus powiedział, że słucha i tylko idzie Pani Guz i Pani Guz. Zrobić jakieś naprawdę konkretne spotkanie. Ile, co, jak? Pytania różne. A my tu się nad Guzową, a ona wszystkich ma daleko, daleko…


Radna Justyna Kreja powiedziała, że Pan Gerard ma rację, bo jeżeli Pani Mirka otrzymała fakturę i tam jest napisane coś, a nie wiadomo za co, no to te faktury powinny być bardziej czytelne dla tego, co płaci. Bo ja też czytałam, szukałam, bo była niedopłata, szukałam z koleżanką i nie jest wiadomo z czego to wynika. Te faktury są dla mnie dziwnie wyglądają. Jest tylko kwota i wymyśl sobie sama. Bo nawet do tej znajomej było powiedziane – musisz do tego dojść sama, bo ja nie pamiętam, co było rok temu. No i myślę, że Pan Burmistrz cały czas broni, broni, ale ten statut, jeśli był robiony 12 lat temu, to czy nie można go jakoś zmodyfikować, żeby ludzie w Skórczu byli zadowoleni? A nie, ja tu jestem trzeci rok i tylko jest ciągłe narzekanie na TBS-y i nic nie robimy, nic. Ludzie się skarżą, a niech się skarżą. Żebyśmy my, jako Rada, jakoś pomogli tym ludziom, co płacą. 

Radny Reimus powiedział, że ogromne kwoty tutaj płacą, a jego szwagier mieszka w Malborku i za mieszkanie w centrum Malborka, w nowym budynku, na pierwszym piętrze, wszystkie wygody i on płaci połowę. Taki był temat i ja go pytałem ile płaci, a on wyliczenia mi przywiózł i rachunki ile za co płaci, on połowę płaci. 


Radna Justyna Kreja powiedziała, że nie pierwszy raz o tym rozmawiamy i tylko jest ten temat w kółko wałkowany.

Przewodniczący Ossowski powiedział, że zaczęliśmy od biblioteki i tak podejrzewałem, że dzisiaj nie zajmiemy stanowiska, chyba, że Państwo jakieś nie wiem, uważacie, że możecie sprecyzować. Generalnie od tego się zaczęło, temat się rozwinął. Właściwie trudno było go pohamować, ale wracając do początku naszej całej rozmowy, całych tych wszystkich dywagacji, to musimy coś z biblioteką zrobić, bo jednak zapłacić za to muszą, skoro rachunek przyszedł.


Radny Roman Pietrzykowski powiedział, że myśli, że wystarczyłoby tutaj troszeczkę poczekać, bo Pan Burmistrz powiedział, że w związku z tym, że biblioteka jest budynkiem miejskim, Burmistrz ma decydujące słowo, ale myślę, że powinniśmy poczekać na odpowiedź TBS-u, dlaczego wzrosły koszty utrzymania budynku. To się przenosi też na przedszkole. Ja myślę, że tutaj powinniśmy poczekać aż nadejdzie odpowiedź i wtedy postanowimy, co robimy dalej, bo może być tak, że np. w trzecim kwartale tego roku np. koszty zaczną spadać, utrzymania budynku. Musimy poczekać. Cuda się zdarzają. 

Radna Justyna Kreja pytała Burmistrza kto jest w Radzie TBS-u? Burmistrz odpowiedział, że Przewodniczącą jest Pani Sprusińska, w Radzie Nadzorczej jest również nasz mecenas radca prawny Pan Marek Rykaczewski i Pan Marek Drawski ze Zblewa. To jest trzyosobowy skład Rady Nadzorczej. 


Radna Kreja pytała, czy on tu mieszka ten Pan ze Zblewa? Burmistrz wyjaśnił, że żeby być członkiem Rady Nadzorczej potrzebne są uprawnienia stosowne. Trzeba mieć zdany egzamin przed Ministrem Skarbu. To nie jest tak łatwo znaleźć członka Rady Nadzorczej, przy czym radcy prawni, adwokaci, osoby, które skończyły studia prawnicze, mogą wchodzić w skład Rad Nadzorczych. Poprzednio był Pan Marian Loose, obecnie, od ponad roku jest Pan Marek Rykaczewski. Proszę Państwa, ja przysłuchuję się tutaj i przysłuchuję się z uwagą tym wszystkim głosom i na pewno przyjrzę się uważniej tym rozliczeniom za ogrzewanie za poprzedni sezon grzewczy. Zobowiążę tutaj na pewno Prezesa TBS-u do tego, żeby te rozliczenia były bardziej czytelne i trafiły do mieszkańców, by oni wiedzieli skąd takie, a nie inne kwoty i również przyjrzę się tutaj tym wzajemnym rozliczeniom za prowadzenie kotłowni zarówno na ul. Ogrodowej dla budynków wielorodzinnych, przy przedszkolu, czy też w bibliotece. 


Radny Pietrzykowski powiedział, żeby przyjrzeć się relacjom między petentem, a Panią, która praktycznie odpowiada, bo może tam warto by było zwrócić uwagę Prezesowi, że są skargi na te relacje. Bo czasami faktycznie brak informacji powoduje to, że u danego petenta narasta ciśnienie. Burmistrz powiedział, że również odwrotnie, na co radny Pietrzykowski odpowiedział, że odwrotnie również, ale gdyby to tak działało, to by w tej chwili nie pracował tam, gdzie pracuje. 

Radny Gawrzyał powiedział, że wie, że Burmistrz nie lubi tego tematu, bo mieszkańcy mówią, że Pan mówi, żeby tylko nie mówić o śmieciach, ale trzeba ten temat poruszyć. Zarządza Pani Guzowa Starogardzką 4, a tam do dzisiaj nie mają kosza na śmieci?


Burmistrz powiedział, że wie, że bardzo często wszelkiego rodzaju krytyczne uwagi, żale, pretensje, są kierowane pod jego adresem. Burmistrz oczywiście, musi przyjmować na swoje barki, na swoją głowę wszystko to co źle, tak? Natomiast chcę powiedzieć, że wspólnie i solidarnie w pewnym momencie, ja wystąpiłem z wnioskiem, a Państwo podejmowaliście uchwałę, uznając, że to najlepsze rozwiązanie w tym temacie. Przystąpiliśmy do Związku Gmin Wierzyca i temu Związkowi przekazaliśmy do realizacji wszystkie sprawy z zakresu gospodarki odpadami, wszystkie. W tym momencie, autentycznie, Związek Gmin Wierzyca, a przede wszystkim organ wykonawczy, jakim jest trzyosobowy Zarząd tego Związku, jest odpowiedzialny za to wszystko, co ma miejsce w tej dziedzinie w Skórczu i we wszystkich gminach wchodzących w skład Związku Gmin Wierzyca, a przypomnę, że to w sumie 20 gmin. Wszystkie gminy powiatu starogardzkiego i znaczna część gmin z powiatu kościerskiego i Gmina Przywidz z powiatu gdańskiego. 20 gmin podjęło wspólnie i solidarnie, że tworzą Związek Gmin, który w ich imieniu będzie to zadanie realizował. Mamy w tej chwili okres przejściowy. Są problemy u nas i w innych gminach jeszcze większe. Są gminy, gdzie przetargi nie zostały rozstrzygnięte, ponieważ firmy popełniły błędy w dokumentacji przetargowej. Są gminy, gdzie firma, która wygrała, po tygodniu, czy po dwóch się wycofała. Wolała zapłacić karę umowną i się wycofała. Dotyczy to Gminy Starogard i Gminy Bobowo. Związek musi reagować szybko w takim systemie zstępczym i organizować inne firmy, które będą śmieci wywoziły. Chcę powiedzieć tak, że w Skórczu od 1 stycznia, wtedy, kiedy większość rynku tutaj przejął Starkom, wywóz odpadów odbywał się dwa razy w miesiącu. W lipcu dwa wywozy już były, a dzisiaj mamy 23. 

Radny Gwarzyał powiedział, że tak, ale prawie nikt nie wiedział, że będą śmieci wywozić. 


Radny Szachta powiedział, że radni są po to, by wysłuchać ludzi i żeby do Burmistrza to doszło, że ludzie są niezadowoleni. Pan jest naszym przedstawicielem w tym Związku Gmin Wierzyca, tym stworze, który został stworzony i Pan musi mówić naszą opinię, w naszym imieniu, o naszej gminie, że jesteśmy niezadowoleni. 


Burmistrz powiedział, że to robi i że jest w stałym kontakcie telefonicznym z Panem Pominem, ale on też w wielu momentach rozkłada ręce, ponieważ firmy, które wygrały przetarg, podpisały umowę, w której były określone zadania do wykonania w określonych terminach. Firmy się z tych zadań nie wywiązują. I teraz powstają dylematy. Owszem, bardzo szybko można umowę zerwać, tylko co dalej. 

Przewodniczący Ossowski powiedział, że Burmistrz ma rację. My możemy to zgłaszać, ale nie zrzucać mu tego na głowę. Ale wiemy, że i tak będą problemy. 


Burmistrz powiedział, że wie, że nie wszystkie nieruchomości zostały zaopatrzone w pojemniki.


Radny Gawrzyał mówił, że mija miesiąc, a koszy nie mają, a na ZGM-ie jest pełno koszy. To ja nie rozumiem. Ten Pan co rozwoził przy mnie mówił, że zaraz przywiezie kosze, a mija miesiąc i do dzisiaj nie ma. 

Burmistrz powiedział, że proszę mieć pretensje do tego Pana, a nie do Burmistrza. 


Radny Gawrzyał mówił, że Burmistrz nas reprezentuje. Myśmy Pana wybrali i nie musi Pan być. Pan jest Burmistrzem i powinien Pan wiedzieć takie plusy i minusy, a Pan mówi, że akurat wszystko na Pana spada, a myśmy Pana wybrali i ma Pan reprezentować nas Radę i ludzi. 

Burmistrz powiedział, że wspólnie podjęliśmy decyzję, że wchodzimy do Związku Gmin, żeby tego tematu nie realizować. Gdybyśmy podjęli decyzję, że owszem, jako gmina podejmujemy się tego zadania, wtedy byłoby to na mojej głowie, to wtedy jak najbardziej tak. Tylko w tym momencie, myślę, że te wszystkie pretensje, żale są kierowane nie pod właściwy adres. I tylko tyle. 

Radna Graban mówiła o tym, że mieszkańcy pytają, co z opłatami? Pan Pomin mówił, że do piętnastego każdy dostanie swoje indywidualne konto, na które będzie mógł wpłacać opłatę, a w tej chwili tego nie ma. 


Protokolant Iwona Dembska wyjaśniła, że do czasu otrzymania przez mieszkańców kont indywidualnych, wszyscy wpłacają opłatę na jedno konto, które jest podane w ulotce. 


Radny Gawrzyał pytał, czy on, czy Burmistrz dostaje miesiąc do przodu? Chyba za wykonaną pracę się płaci. 


Przewodniczący Mirosław Ossowski powiedział, że do 31 sierpnia każdy z nas ma czas, żeby to zapłacić za lipiec, czyli połowę, połowę. 

Radna Graban mówiła o tym, że opłata ma być wniesiona za dwa miesiące, na co Przewodniczący Ossowski stwierdził, że pamięta dokładnie jak Pan Pomin mówił, że jeżeli komuś to będzie wygodniej, to nie musi płacić całej kwoty za dwa miesiące, tylko za jedne miesiąc. Tylko chodzi o to, żeby nie przeciągać. 

Burmistrz powiedział, że dzisiaj otrzymał informację, z której wynika, że na razie pięć gmin, w tym miasto Skórcz zostało już wprowadzone do systemu. Wszystkie deklaracje, które zostały złożone przez właścicieli nieruchomości i zamieszkałych i niezamieszkałych, są wprowadzone do systemu. Z dwudziestu gmin tylko pięć. Ani miasto Starogard, ani miasto Kościerzyna, więc te największe miasta, jeszcze po prostu nie są wprowadzone do systemu. Proszę zauważyć, że to jest ogrom pracy. Ponieważ w całym tym Związku mieszka ponad 200 tysięcy ludzi i blisko 70 tys., jak dobrze pamiętam, gospodarstw, czyli nieruchomości. Wszystkie dane z deklaracji trzeba po prostu wklepać do komputera, a przy okazji okazuje się, że deklaracje są często nieczytelnie wypełniane, występują różnego rodzaju błędy, co jest takim dodatkowym utrudnieniem dla pracowników Związku Gmin, którzy muszą to zrobić. Jeżeli to wszystko jest w systemie, firma, która ma wywozić te śmieci otrzymuje bazę danych z adresami itd. Wtedy wie, gdzie dostarczać, itd. To wszystko jeszcze jest w rozsypce. Całe szczęście, że miasto Skórcz jest już wprowadzone. Chcę powiedzieć tak, my mamy już w tej chwili ten temat uporządkowany w Związku Gmin i firma, która ma zadanie realizować w Skórczu, ma już pełną bazę danych, wykaz nieruchomości, itd. i powinna rzeczywiście zaopatrzyć te nieruchomości zgodnie z wykazem w odpowiednie pojemniki. Czemu tak opornie robi? Najpewniej nie ma odpowiedniej mocy przerobowej. Za mało ludzi, za mało sprzętu, pewnie i też są braki w pojemnikach, bo według mojej wiedzy te mniejsze pojemniki są, natomiast tych większych generalnie nie ma. To są problemy, ale rzeczywiście możemy powiedzieć, co to nas obchodzi. Oni za to biorą pieniądze i oni powinni to zrealizować. 

Przewodniczący Ossowski podziękował za wyjaśnienie i powiedział, że po prostu musimy być cierpliwi w tej sprawie. 

Radny Arkadiusz Zając powiedział, że tak się przysłuchuje dyskusji i mówił, że Rada ma swoje komisje, dlatego, jeżeli chodzi o TBS-y, to proponowałby jakieś spotkanie komisji, czy osób zainteresowanych, bo ciężko się rozmawia o kimś, kogo nie ma tutaj. To jest taka dyskusja o wszystkim i o niczym i nic z tego nie wynika. Druga sprawa jest taka, że Pani złożyła tutaj wniosek o dofinansowanie 5 tys. zł. Moje pytanie jest takie, czy te opłaty są już do zapłacenia?


Dyrektor biblioteki Mirosława Szarmach odpowiedziała, że w ciągu dwóch tygodni powinna zapłacić. 


Radny Zając zwrócił się z pytaniem do Pani Skarbnik czy są możliwości w budżecie, by pozyskać te 5 tys. i przekazać dla biblioteki, czy nie ma? Ja myślę, że teraz o takich konkretnych rzeczach, a komisja, która będzie pracowała czy nad TBS-em, czy przez bibliotekę, przychodzi i ma konkretne wnioski, bo myślę, że sesja nie jest od tego, byśmy debatowali tutaj o wszystkim i jeżeli jest za dużo ludzi, to też nic z tego nie wynika. 

Przewodniczący Ossowski powiedział, że ta sprawa zrodziła tą dyskusję, ale już radny Pietrzykowski mówił, żeby w ten sposób tę sprawę rozwiązać i myślę, że nad tym pomyślimy i ustalimy, albo wtedy Rada cała, albo któraś z komisji się sprawą zajmie. Chociaż tutaj pewnie byliby zainteresowani, jak rozumiem, prawie wszyscy, więc dobrze by było nawet całą Radę, ale w formie komisji zebrać i rozpatrzyć te sprawy. Może się rzeczywiście dowiedzieć, spróbować. 

Wiceprzewodniczący Krzyżanowski ponowił pytanie radnego Zająca, czy te 5 tysięcy znajdzie się w budżecie, czy co dalej? Co ma się wydarzyć?

Skarbnik Barbara Krzyżanowska odpowiedziała, że jak budżet jest skonstruowany, to Wysoka Rada i wszyscy Państwo wiecie. Są dochody zaplanowane, ale czy one zostaną wykonane? Za chwilę, już na dniach, otrzymacie Państwo, zgodnie z ustawą o finansach publicznych, informację z wykonania budżetu za pierwsze półrocze. Tam będzie wszystko. Jakie są dochody za pierwsze półrocze. 


Radny Reimus pytał, czy te 5 tys. też będzie?


Pani Skarbnik powiedziała, że o tym będziemy rozmawiać w sierpniu. Te dochody tak nie wpływają. Nie ma dochodów z mienia, a mamy zaplanowane 300 tys., podatek od czynności cywilno – prawnych, mamy 100 tys. zaplanowane, a na półrocze jest 25 tys. Są braki. I mnie trudno w tej chwili powiedzieć, że będzie, kiedy jeszcze mamy w budżecie zaplanowane spłatę kredytu już wcześniej zaciągniętego, ja to ciągle powtarzam, 372 tys. Zobaczymy. Będziemy o tym rozmawiać w sierpniu. Każdy wie, że pieniądze w budżecie nie leżą i nie czekają. 


Radny Reimus powiedział, że co to jest te 5 tys., jak można było 160 tys. zapłacić od razu, to te 5 tys. też można. 

Radny Pietrzykowski powiedział, że wie, że może niektórzy z budżetem nie mają nic wspólnego, ale powie tak: Pani Mirka dostała pewną pulę pieniędzy, powiedzmy 150 tys. zł. Tą pulą dysponuje i to nie jest tak, że ona ma już wydane całe 150 tys. My możemy przesunąć te pieniądze i we wrześniu, nawet już po informacji z TBS-u jak to wygląda i dlaczego. Także tu nie będzie załamania się budżetu. Gorzej gdyby to był grudzień, ale tutaj, Pani Mirka nam sygnalizuje, że taki problem powstaje, my się musimy do tego ustosunkować, ale mamy jeszcze ten bezpieczny czas. 


Burmistrz powiedział, że tutaj wniosek pani dyrektor biblioteki nie jest wnioskiem jedynym. Jest to wniosek oficjalny i aż skierowany tutaj pod obrady Wysokiej Rady. Ja chcę powiedzieć, że praktycznie może nie co dzień, ale często spotykam się z kierownikami jednostek, którzy też sygnalizują swoje określone potrzeby. Budżet tegoroczny jest generalnie budżetem napiętym. W szkole wiadomo jak sytuacja też się kształtuje. Najpewniej nie będzie sześciolatków, w związku z czym, tutaj też jest problem. Jest decyzja Państwowej Straży Pożarnej nakazująca wykonanie do końca października tego roku stosownej instalacji oddymiającej, itd., itd. To jest koszt rzędu kilkunastu, a może ponad dwudziestu tysięcy złotych. Wspólnie z Panem dyrektorem czynimy działania, żeby uzyskać zgodę komendanta straży pożarnej na przełożenie tego zadania na następny rok, bo w tym roku tych środków nie ma. W przedszkolu jest decyzja Sanepidu nakazująca wykonanie podłogi, czy naprawę podłogi, remontu podłogi w szatni i w jednej z sal, ponieważ tam już przez wilgoć ta podłoga jest zarwana. Zadanie to realizujemy bez kosztów. Udało się znaleźć miejscowego przedsiębiorcę, który nam to zadanie zrealizuje i tak w każdym momencie gdzieś tam musimy sobie radzić. Moje stanowisko jest do każdego kierownika jednostki – masz te środki i w ramach tego musisz się obracać. Ja nie jestem w tym momencie nic więcej w stanie zrobić, bo musiałbym komuś zabrać, żeby innemu dać. Zauważyliście Państwo, że jeżeli dzisiaj mówimy o zmianach w budżecie, to one są ściśle określone i wynikają, np. środki dofinansowania na projekty edukacyjne, środki zewnętrzne. Na ul. Zieloną pozyskaliśmy dwóch partnerów, którzy zadeklarowali swój udział po 10 tys. zł, ale one muszą pójść na ul. Zieloną. Rozpoczęliśmy remont ul. Cisowej i żeby zadanie to dopiąć, to musieliśmy zabezpieczyć środki, które całe szczęście udało nam się uwolnić z rozliczonego parku. Nie mamy rozliczonej jeszcze budowy kanalizacji sanitarnej etap IV i V, to się przeciąga, trwa. Nie wiemy, kiedy to nastąpi. Także proszę mieć to na uwadze i mówienie, że 5 tys. gdzieś tam się znajdzie, jest takie trochę też nie na miejscu w stosunku do innych kierowników jednostek, którzy też muszą sobie radzić. Tak to wygląda. Także moje stanowisko w tym względzie jest zdecydowanie na nie. Dziękuję. 

Radny Szachta powiedział, że to Rada zadecyduje. Burmistrz powiedział, że nie. 
AD. 2 ZAKOŃCZENIE OBRAD

Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski zakończył XXX sesję Rady Miejskiej w Skórczu o godz. 18.30.
Protokół zawiera 23 ponumerowane strony maszynopisu i 5 załączników.








Przewodniczący Rady Miejskiej







         Mirosław Ossowski
Protokolant: Iwona Dembska
Skórcz, dnia 25.07.2013 r.
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